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Rok XXI. 


YREŚĆ: I Orzeczenia sądowolekarskie Wydziału Lekarskiego Uniw. Jagiell. BLUMENSTOK: II. Śmierć z obrażenia głowy. — II. Oceny i spra- 
wozdania: QUINCKE: © powstawaniu wrzodu w żołądku. (Dok.) — RIBBERT: Zastępczy przerost nerki. — HORNER: O leczeniu 


zapobiegawczem śluzotokun u noworodków. — ALBRECHT: Piłocarpinum muriaticum w krztuścū. — Wiadomości pommiejsze. — 
III. Odcinek: JABŁONOWSKI: Szkice położnicze ze Wschodn. — IV. Zjazdy: KWASNICKI: Zjazd II Lekarzy i Przyrodników cze- 
skich w Pradze. X. — V. Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. — VI. Wiadomości bieżące. 


i. Orzeczenia sądowolekarskie Wydziału Lekarskiego 
Uniw. Jagiell. 


Podał Prof. Dr. Blumenstok. 


IL 
Śmierć z obrażenia głowy. 

A. B., wieśniak, lat 37 liczący, d. T stycznia na dro- 
dze napadnięty i pobity został przez kilkunastu wieśniaków, 
a nazajutrz żyć przestał. Sekcyja wykonana przez Dra C. 
i chirurga D. d. 10 styeznia wykazała co następuje: 

Oględziny zewnętrzne: a) Mężczyzna lat 37 
liczący, wzrostu słusznego, silnie zbudowany, mięśnie, pod- 
ściółką tłuszczowa dobrze rozwinięte. b) Powłoka ogólna 
biała, całe ciało, tak twarz jak tułów, jakotćż odnogi wzdęte 
gazami pochodzącemi z rozkładu, wszędzie bowiem w tkance 
łącznćj podskórnój słyszeć można pękanie baniek gazowych, 
a za uciskiem skóra ukazuje się być podniesioną od pokładu 
mięśniowego. c) Barwa włosów czarna, twarz obrzękła zwa- 
lana krwią wypływającą z ust i nosa. d) Na glowie znaj- 
duje się rana o brzegach rozwartycb, przebiegająca od szczytu 
czaszki ukośnie ku stronie prawćj, długość jéj wynosi 13cm. 
brzegi rany niezupełnie gładkie, brzeg lewy zrosły za po- 
mocą prawidłowćj krótkićj tkanki łącznej z podstawą, brzeg 
prawy jest podminowany tak, że w całćj swćj rozciągłości 
oddzielony jest od okostny i stanowi płat skóry na 5 pra- 
wie em. oddzielonćj od podstawy. W głębi palcem wyczuć 
można wysierczający odłam kostny i dosyć rozległą poru- 
szalność podstawy kostnćj. e) Powieki obrzękłe, zasinione, 
gałki oczne i spojówka powiekowa krwią podbiegłe, usta 
rozwarte. W przewodach zewnętrznych uszu, zwalanych krwią 
wypływającą z nosa i ust, żadnych ciał obcych zresztą nie 
ma. /) Szyja dość gruba, krótka. Na klatce piersiowej znaj- 
duje się kilka plam pośmiertnych barwy zielonawo-sinej, g) 
Na brzuchu, w okolicy przegubów pachwinowych, znachodzą 
się liczne większe i mniejsze pęcherze barwy sinéj, powstałe 


w skutek nagromadzenia się cieczy rozkładowych między 
skórą a przyskórkiem; takie same pęcherze znajdują się po 
bokach klatki piersiowćj; na prawej, bocznćj stronie małe 
otarcie przyskórka. h) Części rodne obrzękłe, w mosznach 
znajduje się znaczna ilość wysięku. ż) Odnogi górne i dolne 
po stronie przednićj i bocznćj pokryte plamami pośmiertnemi. 
j) Na pałcach rozległe zasinienie i liczne plamy barwy zie- 
lonawćj obok licznych pęcherzy cieczą surowiczą krwawą 
wypełnionych; między łopatkami, poniżćj końca łopatek i w 
pasie, gdzie uciskał rąbek gaci, otarcie przyskórka. k) Kilka 
cięć na plecach aż do pokładu mięśniowego wykazały brak 
wybroczyn w skórze i pod skórą, na pokładzie mięśniowym 
grzbietu znależliśmy tylko skąpą warstwę wysięku surowi- 
czego brudnego zabarwienia, obok pękających baniek gazu. 
l) Pęcherze rozkładowe znajdują się dosyć licznie na tylnćj 
powierzchni ramion i krzyża. m) Po dokładnóm powtórnóm 
obejrzeniu znaleźliśmy, że w miejscu ograniczonćm, tam gdzie 
odłam kości bocznój wystercza nad poziom, wychodzi mózg 
z czaszki; zresztą nie ma żadnych innych oznak doznanego 
gwałtu. 

Oględziny wewnętrzne. 4) Przy oddzielaniu 
czepca głowowego znachodzimy od wyniosłości zewnętrznej 
tyłu głowy ku lukom brwiowym ze strony przednićj, ku 
małżowinie ucha prawego z drugićj strony, z wyjątkiem 
miejsca odpowiadającego kości skroniowćj lewćj, na całe 
sklepienie zewnętrzne czaszki rozlaną wybroczynę krwi skrze- 
płėj. Po spłukaniu wodą widzieć się daje wysterczający nad 
poziom sklepienia czaszki odszczep pochodzący z kości bo- 
cznój prawćj, jakotóż napotykamy obnażone od okostny 
części kości bocznćj pęknięcie od góry ku dołowi przebie- 
gające; palcem wyczuć można po ruchomości kości uszko- 
dzenia sięgające na obie kości boczne, kość czołową i łuskę 
kości skroniowćj prawćj. B) Po przepiłowaniu czaszki oka- 
zuje się ona zbitą; istota międzykostna gebczasta wcale nie- 
widoczna, czaszka w niektórych miejscach przeświecająca. 
Uszkodzenie kości rozciąga się na kość boczną prawą; 
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górny (tylny) wewnętrzny kąt kości bocznój lewćj, kość 
skroniową prawą, jakotóż stronę prawą kości czołowćj. Po- 
nieważ czaszka tak jest zbitą, że szwów wcale na nićj ro- 
zeznać nie można, osądzamy uszkodzenie tylko z prawidło- 
wego topograficznego rozmieszczenia kości glowowych. C) 
Na odjętćm podług przepisów sklepieniu czaszki znajduje 
się 10 odłamów potrzaskanych kości wyż wymienionych; 
na podstawie znajdują się dwa odłamy łuski kości skronio- 
wćj, odłam kości czołowćj nad oczodołem prawym i strza- 
skanie górnćj ściany oczodołu prawego. D) Przy obejrzeniu 
powtórnóm odjętego sklepienia czaszki okazuje się po wy- 
jęciu mózgu jeszcze pęknięcie, przebiegające przez obie bla- 
szki, sięgające półkolisto do wyniosłości tyłogłowia zewnę- 
trznój, począwszy od końca tylnego brzegu kości bocznój 
prawćj, a więc i luska tyłogłowia uszkodzoną została. Æ) 
Opona twarda mózgu utkania prawidłowego, barwy różowo 
szarj, wypocin nie ma. Na rozległości prawćj kości bocznėj 
i łuski kości skroniowćj prawćj znachodzi się między cza- 
szką a oponą twardą gruby na 1'/,em. skrzep krwi. Opona 
twarda w kształcie trójkąta przedarta i w miejscu tćm wy- 
chodzi mózg obnażony. Bok lewy trójkąta odpowiada w przy- 
bliżeniu szwowi strzałkowemu, podstawa szwowi wieńcowemu. 
Miejsce przedartćj twardówki w przybliżeniu ma wielkość 
dłoni dziecięcej. F) Opony miękkie w miejscu uszkodzenia 
przekrwione. Między zwojami mózgu znachodzą się w po- 
głębieniach skrzepy krwi. G) Mózg zbitości prawidłowćj, nie- 
dokrewny, komórki nie zawierają cieczy wypocinowćj. Prawa 
półkula mózgu, w miejscu odpowiadającóm obnażeniu z opony 
twardćj prawie na 3cm. w głąb, jest edematycznie rozmiękłą, 
ma powierzchni zmiażdżoną. Æ) W krtani i tchawicy cokol- 
wiek płynu koloru czerwonego brudnego. Błona śluzowa 
koloru zielonawego. 7) Płuca barwy sinawo-szarćj, elastyczne, 
gębczaste, na przekroju uchodzą przez cienką warstwę su- 
rowiczą bańki powietrzne. K) Opłuena żebrowa blada, nie- 
dokrewna, gładka. 7) Osierdzie prawidłowego utkania iza- 
barwienia zawiera mało płynn. Æ) Serce w stanie rozkurczu 
wiotkie, na powierzchni zewnętrznćj dosyć znaczną warstwą 
tłuszczu pokryte, przedsionki i komórki nie zawierają krwi 
płynnćj, cokolwiek skrzepów w komórce lewćj, zastawki 
prawidłowe, barwa mięśm serca żółtawo czerwona. /M) Prze- 
pona prawidłowa. N) Wątroba wielkości prawidłowćj, po- 
wierzchnia jój gładka, brzeg dolny ostry, na przekroju miąższ 
barwy żółtawo brunatnćj, na nożu znać osad tłuszczu, z na- 
czyń większych wypływa mało krwi ciemnćj. Miąższ kruchy. 
O) Pęcherz żółciowy miernie napełniony cieczą zielonawą. 
P) Śledziona barwy błado-sinawćj, torebka pomarszczona, 
brzeg śledziony okazuje 5 wrębów, pokrytych torebką. Wiel- 
kość śledziony prawidłowa, miąższ niedokrewny, blado bru- 
natny. R) Nerki tłuszczem obrosłe, wielkość i barwa ich 
prawidłowa, na przekroju stosunek istoty korowćj i rdze- 
niowćj prawidłowy, zbitość utkania cokolwiek zmniejszona. 
S) Otrzewna tak ścienna, jak i surowicza powłoka przewodu 
pokarmowego blada. 7) Sieć wielka przykrywa prawidłowo 
jelita, znacznie tłuszczem obrosłe. U) Żołądek zawiera resztę 
miazgi, błona śluzowa dość znaczną warstwą śluzu pokryta, 
zabarwienie jej miejscami łupkowo-szare. W) Dwunastnica 
i jelita cienkie wzdęte gazami, treści pokarmowej nie za- 
wierają, błona śluzowa blada, lekką warstwą śluzu pokryta. 
Ten sam obraz przedstawia jelito grube, w którćm znacho- 
dzi się nie wiele kału. Z) Pęcherz, którego błona śluzowa 
jest prawidłową, zawiera małą ilość moczu. 
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Na podstawie tego wyniku sekeyi pp. obducenci wy- 
dali następujące orzeczenie: 

Uszkodzenie opisane pod lit. d, 4, B, C, D, E, F.G, 
jest ciężkie i bezwzględnie śmiertelne, głowa zostala bowiem 
w ten sposób uszkodzoną, że Eość boczna prawa, kość czo- 
łowa, skroniowa, jakotćż kość boczna lewa w trzynaście 
oddzielnych, poruszalnych odłamów rozbite zostały. Prócz 
strzaskania wymienionych kości głowy została przedartą 
opona twarda mózgu i w miejscu tóm mózg na powierzchni 
zmiążdżony z rany wypływał. Już wynaczynienia same mię- 
dzy istotą mózgu a oponą twardą musiałyby śmierć sprowadzić. 

Z największćóm prawdopodobieństwem orzec możemy, 
że opisane uszkodzenie głowy jednym silnym ciosem zdzia- 
łane zostało, gdyż trudno przypuścić, żeby denat w pozycyi, 
w jakićj się znajdował, gdy upadł na ziemię po pierwszym 
otrzymanym razie w głowę, zwrócony twarzą ku ziemi, jak 
z aktów śledczych wiemy, jeszcze więcćj razów właśnie 
w miejsce uszkodzenia głowy miał otrzymać, gdyż w poło- 
żeniu leżącóm zwrócony prosto twarzą ku ziemi, tyłogłowie 
na razy z góry wywierane najbardzićj było narażone; w po- 
łożeniu tóm musiałyby być razy poziomo prowadzone, aby 
mogły trafić właśnie w miejsce pierwszego zadanego ciosu. 
Gdyby razy poziomo prowadzone były, w takim razie tru- 
dnoby było sobie wytlumaczyć, dla czego i po stronie prze- 
dnićj lewćj głowy uszkodzenia znależćby się nie miały. 

Raz, który powalił denata, prowadzony był z prawćj 
strony i góry ku lewój i na dół na jego głowę; świadczy 
o tóm odłuszczony płat skórny po stronie prawćj i dolnćj 
rany głowowej (lit. d.). Po zniszczeniu dokonanóm twierdzić 
można, że cios był wymierzony z wielką siłą narzędziem 
tępćm, o objętości dosyć sporćj. 

Czaszka zbita (lit. B), jako więcój krucha i mnićj od 
porna na urazy zewnętrzne, już z właściwości swego utkania 
łatwićj. tóż uległa tak znacznemu zniszczeniu po otrzymanym 
silnym razie; jednakowoż właśnie z tak rozległego uszko- 
dzenia kości wnosić możemy, że uderzenie w każdym razie, 
chociażby nie wywołało było tak olbrzymich następstw, by- 
łoby zabójczśm. 

Brak wynaczynień w skórze grzbietu i w tkance ła- 
cznćj podskórnćj (lit. a), brak uszkodzeń kości klatki pier - 
siowćj, brak zmian chorobowych w płucach, prócz barwikau 
więećj nagromadzonego, przemawia za twierdzeniem, że ude- 
rzenia wymierzone na leżącego twarzą ku ziemi denata, ani 
bezpośrednio, ani pośrednio nie były w tym przypadku po- 
wodem śmierci. 


Śledztwo sądowe wykazało, że A. B. otrzymawszy pier- 
wsze silne uderzenie w głowę od obwinionego Jana D. i to 
za pomocą kołu drewnianego czyli podpory z płotu, upadł 
natychmiast twarzą i piersiami ku ziemi, poczóm według 
zeznania kilku świadków tenże Jan D. i inni wieśniacy bili 
jeszcze leżącego kołami, lecz świadkowie nie zauważyli, czy 
te późniejsze uderzenia skierowane były w głowę, plecy lub 
pośladki, a zasługuje na uwagę, że A. B. miał na sobie 
gruby kożuch. 

Gdy wedle powyższego orzeczenia obdnucentów śmier- 
telne uszkodzenie głowy A. B. zdziałane zostało z najwię- 
kszóm prawdopodohieństwem, a zatóm nie z całą pewnością, 
jednym silnym ciosem, gdy więc zachodziła wątpliwość, ezy 
oprócz ciosu przez Jana D. zadanego i uderzenia reszty na- 
pastników nie przyczyniły się do Śmierci A. B., przeto Sąd 
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na podstawie ostatniego ustępu $. 126 ustawy o postęp. 
karnóm zażądał opinii Wydziału lekarskiego U. J. 

Orzeczenie Wydziału opiewało jak następuje: 

1) Śmiertelne obrażenie głowy A. B. zdziałane zostało 
przez silne uderzenie narzędziem tępóm, dosyć ciężkićm, a 
narzędziem tém mógł być kół od płotu. 

2) Zważywszy: 

ı a) że jednorazowe silne uderzenie narzędziem tępém 
wystarcza do wywołania wielokrotnego pęknięcia czaszki; 

b) że w powłokach czaszkowych A. B. znaleziono tyl- 
ko jednę ranę, że więc nie ma dowodu przedmiotowego, 
jakoby A. B. więcój niź jeden raz uderzony został w głowę; 

c) że A. B. bezpośrednio po otrzymaniu razu upadł i 
więcćj się nie podniósł, —z tych powodów nie ma podstawy 
do przypuszczenia, jakoby prócz uderzenia, które pozosta- 
wiło ślad niezatarty na głowie, jeszcze inne uderzenia miały 
się przyczynić do wywołania śmierci A. B. 

8) Ponieważ i na reszcie ciała nie znaleziono żadnego 
śladu obrażenia, nie ma dowodu, jakoby A. B. w ogóle 
więcćj niż raz jeden został obrażony. 


Że jednorazowe uderzenie narzędziem ciężkióm w gło- 
wę może pociągnąć za sobą wielokrotne pęknięcie czaszki 
w różnych kierunkach, nie ulega żadnćj wątpliwości i jest 
rzeczą obecnie znaną powszechnie. Hofmann opisuje 
w dziele swojóm podobny przypadek i myśmy na posiedze- 
niu Tow. lek. krak. z d. 15 marca rb. przedstawili znajdu- 
jącą się w zbiorze naszym czaszkę wielokrotnie pękniętą, 
pochodzącą od człowieka, który umarł skutkiem kopnięcia 
przez konia. Możebność tę potwierdza i przypadek niniejszy, 
w którym świadkowie nie mogli przynajmnićj podać, czy 
denat po pierwszćm uderzeniu doznał jeszcze dalszych ude- 
rzeń w głowę. Nie zawsze atoli sprawa jest tak prostą. 
Mieliśmy przypadek, w którym obok kilkakrotnego pęknię- 
cia czaszki znaleziono dwie rany na głowie, całkiem podo- 
bne do siebie, blizko siebie równoległe przebiegające, jakkol- 
wiek dwoma narzędziami, a mianowicie kołem i lichtarzem 
ciężkim mosiężnym zadane, a co ważniejsza zdziałane przez 
dwóch napastników. W takim razie Sędziemu bardzo na tem 
zależy, aby się dowiedział od obducentów, czy jedno ude- 
rzenie wystarczyło do wywołania śmierci i które z nich, lub 
tóż czy oba na wywołanie śmierci się składały. Jakkolwiek 
w takim razie nie można wykluczyć możności, że śmierć 
była następstwem jednego uderzenia, to przecież, ponieważ 
nie podobna nawet oznaczyć z pewnością, które uderzenie 
naprzód zadane zostało, a powtóre wykluczyć udział dru- 
giego ciosu, więc zasada: m dubio mitius nakazuje znawcom 
oświadczyć się za tóm, że w takim przypadku oba uderze- 
nia razem wzięte stały się przyczyną śmierci, 


Il. Oceny i sprawozdania. 


Prof. H. Quincke (Kiel): 0 powstawaniu wrzodu w żołądku. 
(Dokończenie. Patrz Nr. 30). 

Gojenie się wszystkich wrzodów, powyższemi sposoba- 
mi wywołanych, odbywało się w jednakowy sposób. Najprzód 
brzegi wrzodu, które po odpadnięciu strupa, zaledwie były 
zaczerwienionemi, ułegały wciągnięciu, przez co wrzód sta- 
wał się coraz mniejszy i w końcu ustępował miejsca bliżnie 
promienisto wciągnionćj, zaledwie widocznćj. Spód wrzodu 
był zawsze gładkim, blado-różowym, ropy na nim nie było 
widać, tylko mało wyrażne ziarniny (granulacyje). 


W kilku doświadczeniach badano, jaki wpływ wywiera 
anemija na wrzód żołądkowy. W tym celu sprawiono przez 
kilka upustów krwi niedokrewność u psa, do tych doświad- 
czeń przeznaczonego, następnie zastrzyknięto w tkankę pod- 
śluzową żołądka liq. ferri sesqui. chlor. przez co powstawał wrzód. 
Wrzód, tym sposobem wywołany w doświadczeniach poprze- 
dnich, goił się, u psa dobrze odżywionego, zwykle w ciągu 
18 dni, u psa, u którego sprowadzono sztucznie niedokre- 
wność, gojenie wymagało 31 dni. U innego psa, również nie- 
dokrewnego jak poprzedni, wywołano przez oparzenie żela- 
zem ogrzanóm owrzodzenia, które goiły się dopiero po 12 
dniach, podczas gdy oparzenie takie u psa zdrowego spra- 
wiało poprzednio tylko wynaczynienie, przechodzące w nad- 
żerki, które już w ciągu paru dni goiły się zupełnie. Z tych 
więc doświadczeń wynika: że u niedokrewnych nawet małe 
urazy wywołują wrzody w żołądku, wymagające dluższego 
czasu do zgojenia niż u zdrowych. 

Jeżeli się nad powyższemi doświadczeniami zastano- 
wimy, to wynika z nich, że różne urazy mogą być przyczyną 
wrzodów w żołądku, że wrzody te przedstawiają się raz ja- 
ko powierzchowne nadżerki, to znów jako głębsza utrata 
materyi w błonie śluzowej, sięgająca nawet niekiedy aż do 
błony mięsnej. Tak nadżerki jak i głębsze wrzody powstają 
szczególnie łatwo z wybroczyn w błonie śluzowćj żołądka. 
Do tak prędkićj przemiany tych wybroczyn we wrzody 
przyczynia się nie mało własność trawiąca soku żołądkowe- 
go. I tak np. Quincke uważał w jednym przypadku purpura 
haemorrh. wybroczyny na błonie śluzowej jamy ust, docho- 
dzące wielkości 10 fenigówki. Wybroczyny te przeszły 
w owrzodzenia dopiero po upływie 2 do 3 dni, podczas gdy 
mniejsze znacznie wybroczyny przechodzą w żołądku w owrzo- 
dzenia już w ciągu 24 godzin. Wrzody w żołądku psów 
sztucznie wywołane, różnią się tém od wrzodów w żołądkach 
ludzkich napotykanych, że pierwsze nagle powstały i prędko 
się zgoiły, podczas gdy drugie z powodu swego przebiegu 
noszą miano „chronicznych. *—Zdarzają się jednak i u ludzi 
wrzody w żołądku z przebiegiem ostrym. Wspomina o nich 
już Gerhardt. Przyczyną ich powstania mogą być urazy, 
jakie sprawiają nieraz bezwątpienia przypadkowo połknięte 
kawałeczki ostrych kości, twarde pokarmy, gorące potrawy, 
spirytuoza. Wrzody takie muszą się nader często zdarzać 
przy sondowaniu lub pompowaniu żołądka, gdy się przy- 
padkowo wyrwie kawałeczek błony śluzowój, a przecież one 
nie wywołują żadnych zboczeń, a więc prędko muszą się 
zabliźniać, Przy sekcyjach znajduje się o wiele częścićj bli- 
zny po przebytych wrzodach niź same wrzody. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wrzody takie tylko krótki 
czas trwały i zaraz się zagoiły, przebiegając bez objawów 
klinicznych. Greiss (Inaug. Diss. 1819) podaje, że na 1658 
sekcyj w Kiel, znaleziono 138 wrzodów żołądka, tj. 31 
wrzodów niezabliźnionych, a resztę blizn, nawet ledwo do- 


| strzegalnych, po przebytych wrzodach. Z tych powodów 


wnioskuje (Quinke, że wrzody w żołądku, jakotóż i inne 
lekkie urazy błony śluzowćj żołądka u ludzi łatwo się goją, 
podobnie jak to ma miejsce w doświadczeniach na zwierzę- 
tach wykonanych przez Daettwylera pod kierunkiem Quin- 
kego, któreśmy powyżćj przytoczyli. Przypadki zaś te, w któ- 
rych przebieg jest więcćj przewlekły, w których wrzody nie 
tak prędko się goją, tłumaczy Quinke tém, że jakieś nieko- 
rzystne warunki przeszkadzają prawidłowemu gojeniu. Je- 
dnym z pierwszych takich niekorzystnych warunków jest 
niedokrewność, Potwierdzają to powyżćj przytoczone do- 
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świadczenia, jak również spostrzeżenie kliniczne. Do dal- 
szych niekorzystnych warunków należy zaliczyć, na podsta- 
wie spostrzeżeń klinicznych, nieprawidłowo zbytnie kwaśną 
treść żołądkową, czyto powstałą skutkiem anormalnego 
wydzielania soku żołądkowego, czyto skutkiem kwasów, 
wytworzonych w czasie nieprawidłowego trawienia, dalćj po- 
żywienie i napoje drażniące mechanicznie lub chemieznie 
miejsce chore błony śluzowćj, wreszcie nieregularne spoży- 
wanie pokarmów. Zdaniem więc Quinkego nie ma żadnej 
różnicy w przyczynie wywolującćj tak wrzód prędko się 
gojący, jak i wrzód z przebiegiem przewlekłym. — A więc 
wrzód żołądkowy jest zupełnie analogicznym z innymi wrzo- 
dami, łatwićj nam dostępnymi, szczególnićj z wrzodami skóry 
przedudzia. Przed 50 laty wrzody przedudzia odgrywały 
w patologii ogromną rolę, zestawiono je w związek przy- 
czynowy z różnemi stanami ogólnemi organizmu. Teraz wie- 
my, że wrzód ten jest cierpieniem czysto miejscowem, że 
zadrażnienie skóry, czyrak (furunculus), mały wyprysk, któ- 
re w korzystnych warunkach goją się w ciągu kilku dni, 
przez podrażnienie, czyto złóm okryciem, czy złóm łecze- 
niem, dalćj przez stanie, przez co przeszkadza się odpływo- 
wi krwi żylnćj, szczególnie jeżeli obok tego są rozszerzenia 
żył, dają powód do powstania wrzodu chronicznego. Bardzo 
podobnie dzieje się w żolądku. Mechaniczne zranienia i pły- 
tkie wrzody, które bez wątpienia często w żołądku powstają 
z wybroczyn błony śluzowćj, goją się prędko i bez objawów 
klinicznych (podobnie jak w powyższych doświadczeniach na 
psach), ale tylko wtedy jeżeli stosunki w żołądku są pra- 
widłowe. Przeciwnie dzieje się, jeżeli skutkiem niedokre- 
wności ogólnćj błona śluzowa źle jest odźżywioną, rozpuszcze- 
nie treści żołądka tylko zwolna się odbywa. Skutkiem tych 
ostatnich okoliczności wrzód przechodzi, podobnie jak na 
przedudziu, w chroniczny, daje powód do różnych cierpień 
(choć nie zawsze), a nawet, śmierci chorego. Z tćj analogii 
wynika wreszcie i analogija w leczeniu. Tak wrzody na skó- 
rze przedudzia, jak i wrzody w żołądku goją się dopiero 
wtenczas pod wpływem leków, jeżeli przez odpowiednie za- 
chowanie się, przez wyleczenie przyczyn pierwotnych, np. 
niedokrewności ete., usuniewy przyczynę przeszkadzającą 
gojeniu. (Deutsch. med. Wochenschrift. Nr. 6, 1882). 
Dr. Kopff. 


Ribbert: Zastępczy przerost nerki. 

Wiadomo powszechnie, że w tych przypadkach, w któ- 
rych jedna nerka przestaje być z jakichkolwiekbądź powo- 
dów czynną, druga nerka obejmuje zastępczo jéj czynności 
co po niejakim ezasie zwykło sprowadzać przerost tegoż 
gruczołu. Jakiego rodzaju ten przerost, czy iłościowy, czy 
tóż jakościowy (Hyperplasia czy Hypertrophia) dotąd nie 
jest rozstrzygniętóm *). Perl wykazał, że przerost zastępczy 
nerki, jaki często się rozwija w tych przypadkach, gdy druga 
nerka okazuje puchlinę (Hydronephrosis), polega na znacznóm 
powiększeniu się przybłonków w krętych ceweczkach mo- 
czowych, a zatćm Hypertrophia), podczas gdy ceweczki proste 
i kłębki niezmienione, Do nieco odmiennych wyników do- 


1) W zeszycie drugim wydanym w niespełna miesiąc późnićj 
samego tomu archiwum Virchowa zuachodzi się oświadezenie 
Grawitza ilera» », kier y w pracy swój o związku prze- 
rostu serca z chorobami nerek (Firch, Arch. t. 17) do podo- 
bnych doszli wyników co R. W istocie też praca R. jest tylko 
potwierdzeniem, opartem w częścii na nowych dowodach, prac 
powyższych i pracy Guddena (Ueber Extirpation einer Niere 
Virch. Arch. t. 66). (Przyp. Sprawozd.). 


szedł Rosenstein. Sposób zaś, którego Ribbert użył 
dla wybadania jakości przerostu nerek, jest jedynie racyjo- 
nalnym. Wychodząc z zasady, że u zwierząt „dorosłych* 
zastępcze objęcie czyuności anatomicznie tak bardzo się 
nie uwydatni, studyjował skutki tegoż na zwierzętach mło- 
dych, rosnących. Obserwacyje odnosiły się zawsze równo- 
cześnie do dwóch zwierząt, tegoż samego wieku i wśród 
tychże samych warunków zewnętrznych. Jednemu zwierzęciu 
wyłuszezał autor nerkę, drugie zwierzę pozostawało nietknięte. 
Tylko nerki tćj samćj strony bywały porównywane, do tra- 
cenia zwierząt używał sposobu, który najmnićj mącił wyniki, 
t. j. skrwawienia. 

Na podstawie ścisłych obliczeń, dotyczących wszy- 
stkich składników utkania nerkowego, dochodzi R. do wnio- 
sków następujących: 1) Wśród przerastania zastępczego 
narządów wzrastających powiększa się znacznie w całości 
istota korowa. Przybytek ten polega na wybitnóm powię- 
kszaniu się kłębków Malpighiego i ceweczek krętych. 2) Za- 
stępczy rozrost narządów młodocianych polega na ilościo- 
wóm ninożeniu się (Hyperplasia) przybłonków kanalikowych 
i kłębkowych i na powiększeniu się (Hypertrophia, przerost 
jakościowy) tychże przybłonków. Powiększenie się wszelako 
przybłonków kłębkowych jest tylko prawdopodobnćm. Roz- 
miary osłonek (Kapselweite) kłębkowych, światło krętych 
i prostych ceweczek moczowych również nieco stają się 
znaczniejsze. (Virchows Archw t. 81, z. 1). 

Wnioski te jak sądzę i z tego względu są ważne, że 
w zupełności odpowiadają wiadomościom naszym o czynno- 
ściach i ważności poszczególnych składników nerki. Dr. Pisek. 

Horner: O leczeniu zapobiegawczćm śluzotoku 

u noworodków. 

Z wykładu, który miał Horner o tym przedmiocie 
w Tow. lek. w Zurychu podajemy krótki wyciąg. Na 
67681 chorych leczonych w domu (leczonych wśród lepszych 
warunków w szpitalu H. nie uwzględnia z umysłu) w ciągu lat 
22 było 468 przypadków śluzotoku u noworodków. Z tych 
122 (26,07Y,) dotkniętych było ciężkiemi cierpieniami ro- 
gówki a 55 przebiciem rogówki, 346 nie okazywało jeszcze 
wrzodów rogówki, w 38 (8,1297) cierpienie rogówki wystą- 
piło dopiero podczas leczenia. Z ostatnich wyzdrowiało 14 
bez szkodliwych plam rogówkowych, w 24 zaś (a więc w 7Y,) 
pozostały trwałe zboczenia. Horner wspomina następnie środki 
zaradcze przeciw śluzotokowi u noworodków stosowane przez 
Bischoffa w 1875 r. (przestrzykiwanie pochwy rozezynem 
kw. karbolowego przed porodem 1 obmywanie oczów nowo 
rodków wodą salieylową), Schiess-Gtemuseusa w r. 1876 (7/, %, 
rozczyn kw. karbolowego, lub '/„*/, tymolu do obmywania 
iwypłukiwania oczu), Hiausmanna w 1879 r. (wstrzykiwania 
2, rozczynu kw. karbołowego do pochwy i przemywanie 
oczu noworodków 1, rozczynem zaraz po przerznięciu się 
głowy), Crédėgo w r. 1880 (oczyszczanie oczu noworodków 
wodą, zapuszczanie kropli 2*/, rozczynu azotanu srebrowege, 
potóm przez dobę okłady z 2, rozczynu kw. salicylowego; 
wstrzykiwania do pochwy zarzucone), Olshausena (przemy- 
wanie zamkniętych oczów po urodzeniu zrazu 1'/,, obecnie 
2'/, rozczynem kw. karbolowego), Graefego (mycie oczu, tak 
powiek jak spojówki 2%, rozczynem kw. karbolowego zaraz 
po urodzeniu, a następnie co 12 godzin przez pierwsze dwie 
doby). Horner poczytuje w praktyce prywatnćj tak postępe- 
wanie Crédégo, jakotóż proste wymywanie oczu 2%, TOZ- 
czynem kw. karbolowego za przeciwwskazane, ponieważ aku- 
szerki powiek nie odwijają lecz „rozczyn na rogówkę wlewają 


ə sierpnia 1882 PRZEGLĄD LEKARSKI 421 
o OZ ZOZ 


i jej zżarcie sprowadzają. Natomiast należy zmuszać aku- | barwione jodem na brunatno, dają się teraz dokładnie widzieć 

szerki do leczenia zaradczego przez przestrzykiwanie pochwy, | pod mikroskopem. Nie udało się dotąd autorowi otrzymać prepa- 

czyste utrzymywanie rąk i narzędzi, tudzież do bezzwłocznego | ratów, któreby można dłuższy czas przechować i np. w sądzie 

donoszenia w razie wystąpienia choroby. (Wykład w Tow. | okazać. Zwykle w ciągu 24 godzin plemniki ulegają rozpadowi. 

lek. w Zurychu“). Dr. Rydel. | Przez wypłukanie ostrożne kwasu siarkowego wodą, udało się 
Albrecht: Pilocarpinum muriaticum w krztuścu. Voglowi utrzymać preparata co najwyżćj trzy dni. Dodany wy- 

Autor, spowodowany ogłoszeniem doświadczeń Gutt- | skok natychmiast odbarwiał plemniki, co jest oznaką, że jod 

manna i innych o skutkach leczniczych pilokarpinu w cho- | w postaci najdelikatniejszych ziarenek wydzielony, osiada tylko 

robach gardła i jamy ust, robił doświadczenia nad działa- | na powierzchni plemników. (Allg. C. Ztg. Nr. 19). 

niem tego leku w krztuścu. Stosował on ten lek zwykle | == 

w 2gim okresie chorobowym, t. j. skoro można napewne 

rozpoznanie oprzeć na objawach charakterystycznych wła- . 

ściwego kaszlu. Lek stosowano u 10 chorych; 6 dziewczy- Zebrał Dr. W. Jabłonowski 

nek i 4 chłopców, od 1/, do 9 lat. Większa połowa tych 1. | 

małych pacyjentów znajdowała się w złych warunkach higi- Akuszerki. 

jenicznych i była skrofuliczną. Aby można jak najdokładnićj W dalszym ciągu moich opowiadań o praktyce poło- 

obserwować działanie pilokarpinu nie stosowano nie prócz | żniczćj w Turcyi przechodzę teraz do szczegółowego przed- 

tego leku. Lek ten podawano zwykle według następującćj | stawienia charakteru, uzdolnienia i prawdziwie dramatycznej 


Ill. Szkice położnicze ze Wschodu. 


formułki : Rp. Pilocarpini muriatic. 0,025 roli, jaką tu odgrywa tak zwana „Ebe-hanum*, „Mami“, 
Cognac f. Champ. 5,00 „Sage femme“ czyli, jedném słowem, w jakiém świetle przed- 

Syr.cort. aurant. 25,00 stawiają się tu akuszerki, jak wywiązują się z zadania peł- 

Aq. destill. 70,00. nego odpowiedzialności i nie zawsze łatwego do wykonania. 

DS. Po każdym napadzie kaszlu brać łyżeczkę Zanim jednak wprowadzę czytelnika na scenę działa- 


do łyżki stołowej. Zużyć w ciągu 24 godzin. | nia tych naszych koleżanek, pozwolę sobie przytoczyć ogólną 
Dzieciom do 5 lat podawano lek powyższy po łyżeczce | opiniję, rzucającą jasne światło na tutejsze stosunki praktyki 
od kawy, starszym po łyżce stołowćj. Już po 24 godzinach | położniczćj. W podróży ze Stambułu do Warny, wypadek 
widać było skutki piłokarpinu. Błona śluzowa podniebienia | czy zbieg okoliczności zetknął mnie z jedna z najbardzićj zna- 
miękkiego, migdałki i tylna ściana gardzieli stawały się | nych tu znakomifości dyplomatycznych. Znajomość, jak zwy- 
bledszemi, więcćj wilgotnemi. Objawy zapalne na nagłośni | kle na pokładzie statku, szybko zrobiona wkrótce prowadzi 
i przy wejściu do krtani są już mnićj widoczne. Śluz wy- | do zawiązania rozmowy otwartćj i szczerćj. Po zamienieniu 
dzielany jest więcćj płynnym, łatwiejszym do wykrztuszenia. | więc kilku rutynowych zdań, wkrótce się dowiedziałem, że 
Napady kaszlu są o wiele krótsze, nie wyczerpują tak sił | dostojny mój towarzysz odbywa podróż w celu przytłumienia 
dziecka. Późnićj i ilość napadów zmniejsza się wybitnie. | w sobie głosu rozpaczy, wywołanćj stratą żony, młodćj i peł- 
Owrzodzeń na więzadełku językowóm nigdy, nie uważano. | nój zdrowia. Powodem zaś śmierci były następstwa trudnego 
Skoro skutek ten osiągnięto, Albrecht radzi przestać poda- | połogu, pogorszone jeszcze nieumiejętnem i barbarzyńskićm 
wania piłokarpinu, zaleca zaś okład Priessnitza na szyję | prawie zachowaniem się akuszerki! Czujący bardzo swą 
i słodkie mleko z dodatkiem chlorku potasu. Po 5 do Gciu | stratę, młody mąż wymownie charakteryzował mi stołecznych 
dniach znów wracają napady kaszlu gwałtownego. Podaje | koryfeuszów sztuki położniczćj, a ja słuchając jego narzekań, 
się więc znów pilokarpin, poeczóm zwykle kaszel ustaje. | tehnących żalem i zgrozą, powziąłem projekt wystudyjowania 
Pilokarpin wprawdzie nie skraca czasu trwaniadrugiego okresu | działalności tutejszych akuszerek, uważając tę sprawę za 
kokluszu, ale napady kaszlu stają się krótszemi i o wiele | ważną i przedstawiającą dla mnie wyłączny interes. 
rzadszemi przez co siły dziecka nie tak się wyczerpują, Szkic więc obecny poświęcę przedstawieniu zwyczajów 
a skutkiem tego rekonwalescencyja trwa o wiele krócćj niż | stambulskich akuszerek, ich teoryjom zwichniętym i przesą- 
przy stosowaniu leków dotąd będących w używaniu. (Deutsch. | dnym, ich wreszcie praktyce, najezęścićj pogarszającćj sy- 
med. Wochenschrift, 1882, Nr. 23). Dr. Kopff. tuacyję położnie, co wszystko da nam poznać stan opłakany 
L= 32 towarzyszący stale na Wschodzie ważnej sprawie rozplenu. 
Parę pobieżnych uwag o akuszerkach w ogóle, o ich 
znaczeniu i granicach ich zadania w usłudze przy rodzących 
(L. K.) Badanie plam z nasienia męzkiego. Vogel po- | uważam za konieczne do zrobienia. Jeżeli rzucimy okiem 
daje następujący sposób badania tych plam: plamę badaną na- | na królestwo zwierząt przekonamy się, że we wszystkich 
leży odmoczyć wodą i ostrożnie nożem zeskrobać, starając się, | jego stopniach natura własnemi siłami wystarcza sobie sa- 
aby o ile możności jak najmnićj zabrało się cząstek z tkaniny, | méj w dziele czynności porodowej. Co innego jednak spoty- 
na której plama z nasienia się znajduje. Cząstki zeskrobanój | kamy w rodzaju ludzkim, niecieszącym się podobnym przy- 
plamy daje się na szkiełko przedmiotowe mikroskopu, zwilża się | wilejem! I jeżeli jest niezaprzeczoną prawdą, że w wielkich 
kilkoma kroplami zgęszczonego kwasu siarkowego, poczóm łatwo | miastach, mianowicie pośiód kobiet z klasy zamożnej, po- 
oddzielić zabrane jeszcze przypadkowo niteczki tkaniny. Następnie | średnicwo sztuki jest prawie nieuniknioną koniecznością, to 
dodaje Vogel 1 do 2 kropli tynktury j odowćj, mięsza ostrożnie | przeciwnie, to co ma miejsce po wsiach, potwierdza najzu- 
pręcikiem szklanym i przykrywa wreszcie zwykłóm, cienkióm | pełniej wyżćj wypowiedziane zdanie. Wtedy bowiem, gdy 
szkiełkiem. W razie, gdyby ciemno-brunatna warstwa nie prze- | mieszkanka miast, podczas trwania ciąży i w okresie poro- 
puszczała światła jak się należy, można albo przedmiot badany | dowym zwykła uskarżać się na najrozmaitsze objawy cho- 
rozdzielić na parę szkiełek lub tóż przez delikatny ucisk zrobić | robowe, często narażające ją na niebezpieczeństwo, wieśnia- 
warstwę cieńszą i łatwićj przepnszczającą światło. Plemniki za- | ezki przeciwnie, bez trudności i prawie zawsze bez obawy 
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dochodzą do decydującego okresu rozwiązania. Ta tak wi- 
doczna różnica nie może być inaczćj tłumaczoną jak tylko 
przez uwzględnienie życia dwóch tych klas naszego spółe- 
czeństwa. Bo gdy jedna z nich stale oddycha świeżćm po- 
wietrzem, żyjąc zgodnie z prawami natury; druga, pozostając 
w sztucznych „cercles vicieux“ cieszy się wprawdzie wygo- 
dami codziennego bytu, nigdy wszakże nie bywa wolną od 
niedogodności, sprowadzonych zbyt wygórowanćm pojęciem 
o własnćj higijenie. Czego następstwem bywa zwykle to, 
że stan fizyjologiczny przeobraża się w pojawy patologiczne 
ciężkie, grożne i dość często sprowadzające nieszczęśliwe 
zejścia. Ztąd więc można przyjąć zą ogólne prawidło, że 
dla rodzaju ludzkiego pośrednictwo sztuki położniczćj nie 
byłoby koniecznóm, gdyby go nie wywoływały okoliczności, 
stworzone nowemi potrzebami cywilizacyi, tćj, że tak powiem, 
mistrzyni w osłabieniu ustroju, bardzo sprzyjającej zwyro- 
dnieniu typu pierwotnego i normalnego. Czyż bowiem nie 
jest prawdą, że wszystkie przyczyny pojawów i powikłań 
niekorzystnie oddziaływających na stan ciąży, jak zniekształ- 
tnienie miednicy, wady w narządzie płciowym itp. zależą 
w ogóle od błędów rozwojowych i nieodpowiednićj higijeny 
młodego wieku. Czyż nie jest pewnym, że większa ilość 
kobiet z miast nie podłega rozmaitym stanom chorobowym 
organów płciowych, jak tylko w następstwie nałogów i roz- 
pustnego życia, tych prawdziwych plag, powstrzymujących 
swobodny tryb czynności ustrojowych? Czyż podobna za- 
przeczyć, że ustroje wątłe, nerwowe, dotknięte blednicą itd. 
tak zwykłe u młodych dziewczyn po miastach, nie są ezćm 
innóm, jeno następstwem wadliwego wychowania fizycznego, 
braku ruchu i złego w ogóle odżywiania się? Wreszcie i to 
można przypuścić, że przykłady częstych krwotoków, poro- 
nień, występujących w przebiegu ciąży u kobiet miejskich, 
są następstwem namiętnych popędów i zbytku rozkoszy tie- 
lesnćj. 

Przeciwnie dziewczyna wiejska przedstawia nam wzór 
doskonałćj budowy. U nićj pojawy wyżćj podane nie spo- 
tykają się prawie; cierpienia nerwowe są jėj nieznane. To 
samo dotyczy jój organów płciowych, rzadko kiedy podle- 
gających cierpieuiom. To téż taka to kobieta zwykła rodzić 
dzieci zdrowe, silne, dobrze zbudowane i przedstawiające 
wszystkie warunki żywotności. Co więcėj kobiety po mia- 
stąch rzadko kiedy miewają dostateczną ilość pokarmu do 
wyżywienia noworodka. Słowem za istotną można uważać 
prawdę, że rodzaj ludzki coraz to bardzićj karvłowacieje 
w sferach spółeczeństwa cywilizowanego, i że możnaby było 
przepowiedzieć prawie chwilę zupełnego jego zwyrodnienia, 
gdyby wieśniaczka płodną swą piersią nie była powołaną 
poprawić zachodzące straty. Z powyżćj więc zrobionego po- 
gladu wyprowadzam to zdanie, że pomoc sztuki położniczej 
okazuje się zbyteczną u kobiety dobrze zbudowanej i zdrowój, 
ponieważ u nićj, dzięki prawom wszech potężnćj natury, 
sprawa reprodukeyi odbywa się i powinna się odbywać 
w sposób czysto fizyjologiczny. 

Tak przedstawiony stan rzeczy wytłumaczy nam teraz 
to nadzwyczajne zaniepokojenie, jakie powstaje w rodzinach 
miejskich z pierwszą chwilą zajścia w ciążę. Wieśniaczka 
zaś tak zdaje się być pewną szczęśliwego zejścia swego 
stanu, że nie zwraca nah prawie uwagi. W miastach osta- 
tnie kilka dni stanu kobiety ciężarnćj zchodzą zwykle na 
naradach z akuszerkami, a nawet i lekarzami, wtedy gdy 
wieśniaczka zadawalnia się obecnością swćj matki i to tylko 
dla tego, by mieć towarzyszkę w chwili nadejść mających 


cierpień. Kobieta miejska na kilka dni przed okresem swege 
rozwiązania nie chce więcćj opuścić pokoju, z obawy nara- 
żenia się na wpływy zewnętrzne, wieśuiaczka przeciwnie 
trwa dalej w kontynuowaniu swych zajęć, często aż da 
chwili wystąpienia pierwszych bólów. Wreszcie gdy miejska 
dama przyjmuje liczne życzenia szezęśliwego zejścia ciąż y, 
można spotkać wieśniaczkę powracającą z pola i niosącą 
na ramieniu owoc swćj ciąży, tak spokojnie, jakby nie szcze- 
gólnego nie zaszło. Uderzający charakter tych różnie miedzy 
dwoma warstwami naszego spółeczeństwa potwierdza raz 
jeszcze, że poród i połóg w stanie natury jest czynnością 
czysto fizyjołogiczną i jeżeli cywilizacyja i jéj następstwa, 
przepych, rozpusta, choroby, wady zwyczajowe, przyczyniły 
się do sprowadzenia powikłań w tym prawidłowym trybie 
natury, to zawsze nauka i pomoc sztuki położniczćj, po- 
winny się ograniczać do najtrudniejszych przypadków i mieć 
na celu uregulowanie tylko saméj czynności, wspieranie na- 
tury lub lepićj jeszcze naśladowanie jéj tam, gdzie właściwy 
zapas sił okaże się niedostatecznym. 

Takiemi tóż są w większćj ilości przypadków okoli- 
czności, w których akuszerka powinna działać, t.j. powinna 
popierać siły natury. Wtedy gdy w przypadkach prawidło- 
wych zadanie jėj powinno się ograniczyć na podziwianiu 
natury, która piękne swe dzieło sama zwykła kończyć. 

(Cigg dalszy nastąpi). 


IV. Zjazd Il Lekarzy i Przyrodników czeskich 
w Pradze. 

X. 

c) Podsekecyja dla medycyny sądowćj. Posie- 
dzenie z d. 28 maja. Przewodniczący Dr. Wiktor 

z Rozwadowa. 
Dr. Wiktor: O reformie szczepienia ospy. 
Zaznaczywszy korzyści szczepienia vspy, przyczćm powołuje 


| Się na swą broszurkę, którą po egzemplarzu członkom sekcji 


rozdaje, prelegent twierdzi, że potrzeba reformy w szczepie- 
niu dzisiejszóm jest niezbędną z następujących powodów : 
1) Szczepiąc limfą z ramienia na ramię można przeszczepić 
kilę, zołzy i gruźlicę, a ideałem szczepienia jest szczepienie 
krowianką. 2) Szczepienie dzisiejsze nie jest przymusowóm, 
przez co wiele dzieci usuwa się od szczepienia i stanowi 
materyjał, ną którym się ospa rozwijać i rozszerzać może, 
zwłaszcza, że się szczepi tylko przez kilka miesięcy każdego 
roku, przez co dzieci, urodzone w okresie nieszczepienia, 
stanowią materyjał dla ospy zwykłćj. 3) Dzisiaj nie ma przy- 
musu rewakcynacyi, a wiadomo, że po pewnym czasie ochron- 
ność, przez szczepienie ospy otrzymana, słabnie, a nawet 
ginie, więc w tych warunkach osoby szczepione, a nie re- 
wakcynowane, stanowią materyjał dla ospy zwykłćj. 4) Dzi- 
siaj szczepiąc zbiera się linfę z dziecinnych ramion; wiele 
matek tak jest przeciwnych zbieraniu, że woli dziecko nie 
szezepić, a kiedy już zaszczepione, unika rewizyi. Przy brake 
odpowiednich lokalów dla szczepienia, szkodliwóm jest dla 
zdrowia dzieci nadmierne ich nagromadzenie w jednym po- 
koju, zwłaszcza że między zdrowemi zawsze są i chore, 
często na choroby zakaźne cierpiące. Dla usunięcia tych 
braków Dr. Wiktor radzi: a) zniesienie szczepienia limfą 
humanizowaną, a zastąpienie jój krowianką, i w tym celu 
należy potworzyć zakłady dostarczające krowianki; b) szcze- 
pienie i rewakcynacyje winny być przymusowe. Następnie 
prelegent podaje zarys, jakby należało urządzić szczepienie, 
jak wystarać się o taką ustawę, jaka obowiązuje w Bawaryi, 
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jak urządzić zakłady dostarczające tanićj krowianki, kraj 


należy podzielić na okręgi szczepienia i powyznaczać leka- | 


rzy okręgowych do szczepienia, którzyby rok cały szczepili. 


Ubogim krowianka powinua być dana bezpłatnie, bogatsi | 


płacą, lecz taniość jest warunkiem niezbędnym. 
Dr. Zahoś: O epidemijach cholery w Pradze. 


legent kilkakrotną sposobność rozpatrzyć się w dokumentach 
dotyczących przebiegu tćj epidemii, która różnemi laty w Pra- 
dze występywała. Zdając sprawę w „Casop. č. lL“ z głó- 
wnych epidemij cholerycznych, opisanych w Arch. Virchowa 
i Hirscha, prelegent szukał przedewszystkićm opisu cholery, 
która panowała w Pradze, i tym sposobem aoszedł du cen- 
nego maieryjału dla przyszłej pracy, z której dziś krótki 
wyciąg podaje. Główne epidemije eholeryczne w Pradze 
przypadały w następujących latach: 1831—1832 (siedm mie- 
sięcy), 1849—1851 (dwa i pół lat), 1866—1867 (10 mie- 
sięcy), a wreszcie ostatnia w r. 1872—1873 (caly rok). 
Śmiertelność pojedyńczych tych epidemij była następująca: w r. 
1831 (Stelzig) 41,73%, w r. 1549 (Lóschner) 66,9%, w r. 
1866 (Piibram) 52,72%, w 1872 (Zåhoř) 61,8%. Średnia 
smiertelność wynosi mnićj więcćj 20"/,; przypadki pierwsze 
były najwięcćj zabójcze, łagodniały z biegiem trwania cho- 
lery. Przyczyny wybuchu epidemii nie dały się wyśledzić 
we wszystkich prażskich epidemijach dało się wykazać zawle- 
«czenie zarazy; pierwsze padały praczki, które prały bieliznę 
po chorych na cholerę. W tych miejscowościach, gdzie pa- 
nowała cholera, szerzy się późnićej dur nagminny. Zaraza 
rozprzestrzenia się kanałami, wybrzezami rzek. Okolice zdrowe, 
czystość mieszkań, zamożność mieszkańców ograniczają siłę 
zarazy, natomiast miejscowość mało przewietrzana, niechluj- 
stwo mieszkańców spracowanych, wynędzniałych, są dla niej 
glebą urodzajną. Leczenie rozmaite, mało skuteczne. Prze- 
wietrzanie 1 odwonienie mieszkań pocholerycznych i wycho- 
dków winno być z urzędu nakazane, odstawianie chorych 
do szpitala powinno wszystkich obowiązywać. 

Dr. Pele: Trujące wyziewy zaduechowe. 
Zatrucie wyziewami zaduchowemi o wiele częścićj wydarza 
się, aniżeli to na oko wydaje się; gdzie tylko ludzie w ścisku 
żyją, czyto w wielkich wiastach, czy w małych osadach, 
czy też w przeludniony ch zakładach wspólnej pracy, zatrucie 
zaduchowe jest możebnćm. Mówiąe o zatruciu zaduchowćm, 
prelegent miał na myśli nietylko przypadki ostre, śmiertelne, 
ale i zatrucia lżejsze, których przyczyna często bywa nie- 
poznaną; te lżejsze przypadki zatrucia tém więcćj winny 
zwracać naszą uwagę na siebie, że częścićj mają miejsce; 
przyczyną podobnego zatrucia mogą być te wszystkie oko- 
liczności, które dają możność wytwarzaniu się rozkładowych, 
zdrowiu szkodliwych, wyzsiewów, w miejscu ściśniętćm; nie 
ma tu mowy o tych tylko wyziewach, które cuchną, lecz 
i tych, które nie zdradza żaden swąd powonieniem spostrze- 
galny. Objawy zatrucia są rozmaite, od prostego niedoma- 
gania, niestrawności, do wybuchu przypadów cholerycznych 
z zapadem, kurezami, wysoką ciepłotą, żółtaczką. Zejście, 
przy wczesnóm podaniu pomocy bywa pomyślnćm, lecz u osła- 
bionych i dzieci często Śmierć się wydarza. Wszelkie roz- 
porządzenia rządowe nie wystarczają, jeśli się ograniczają 
na piśmiennych nakazach i instrukcyjach; odwonienie nie 
prowadzi do celu, gdyż nazajutrz może nastąpić już zatrucie; 
tylko systematyczne oczyszczanie mieszkań z materyjalu 
rozkładającego się (wychodki, gruzy, ścieki fabryczne), nie- 


dopuszczanie do przemakania gruntu produktami enicia, moga 
zapobiedz przypadkom uduszenia się wyziewami zaduchowemi. 

Dr. J. Böhm: O wściekliźnie. 1) Wścieklizna 
jest psychoneurozą. 2) Zachorowanie występuje skoro jad 
złożony w ranie dostaje się do naczyń sąsiednich, a tą drogą 


| do narządów. 3) Jad rozprzestrzenia się drogą naczyń chłon- 
Od czasu ostatnićj cholery w latach 1872—1873 miał pre- | 


nych w kierunku dośrodkowym (dosercowym) i odśrodko- 


| wym (obwodowym). 5) Sądząc z objawów cierpienie po- 


wstaje w zakresie czynności nerwów błędnego i sympaty- 
cznego, jednocześnie spostrzegają się zaburzenia w czynno- 
ściach nerwu podjęzykowego, twarzowego itd., ostatni ule- 
ga zajęciu zakaźnemu mózg. 6) Przyroda przyrzutu nie 
zdaje się być pasorzytową, przypomina on działaniem swóm 
jad gadów. 7) Na działalność jadu w organiźmie wielki 
wywiera wpływ sprawa biochemiczna w zakażonym ustroju 
8) U zakażonych wścieklizną wielką odgrywa rolę predy- 
spozycyja. 9) Przebieg typowy choroby u człowieka i zwie- 
rzęcia zawsze jednaki; wścieklizna u człowieka wyróżnia 
się chyba tém, że w początku wola wyrozumowana nie pod- 
lega chorobowym popędom. 

Dr. Bélohradský: O próbie usznéj. Oględzin y 
pośmiertne noworodka i wydanie orzeczenia na podstawie tych 
oględzin należą do nader trudnych zadań sądowego lekarza. 
Wynalazek próby usznćj ma nadzwyczaj wielkie znaczenie 
dla medycyny sądowćj. Pierwsze ślady, które doprowadziły 
do nauki o próbie usznćj, spotykamy u Fabrycyjusza ab 
Aquapendente (1614), utrzymującego podług nauki Arystote- 
lesa, że w jamie usznćj noworodka jest powietrze, „qui 
complantatus, inaedificałus et congenitus appelatur.... a pri- 
mordiis in aure positum esse. Badania Tróltscha udo- 
wodniły, że jama bębenkowa u płodu nie jest pustą, lecz 
śluzem wypełniona; ten naukowy pewnik spożytkował Wendt 
do następujących wniosków: 1) jeśli w jamie bębenkowej 
donoszonego noworodka znajdujemy wody płodowe, dziecię 
nie oddechało energicznie, ani w macicy, ani po porodzie 
2) jeśli w jamie usznćj nie ma wód płodowych noworodek 
oddychał; 3) jeśli w jamie usznćj znajduje się obok powie- 
trza śluz i smołka, to nastąpiło to skutkiem energicznych 
ruchów oddechowych. Wreden twierdzi, że śluz ustępuje 
z ucha noworodka dopiero po 24 godzinach życia po poro- 
dzie; jeśli jama uszna jest napelnioną wodą płodową do po- 
łowy, noworodek żył 12 godziu. Gdyby pogłądy Wredena 
sprawdziły się, miałyby one niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla lekarza sądowego. Ważnym tym przedmiotem zajmowali 
się koryfeusze sądowćj medycyny: prof. Hofmann, prof. Blu- 
mienstok, F. Ogston, Moldenhaner, Schmalz, Kutschurianz, 
Lesser; na podstawie tych cennych prae wydoskonaliła się 
nauka o próbie usznćj, jak to czytamy w klasycznych pod- 
ręcznikach Casper-Limana, Hofmanna, Maschki, Schauen 
steina; pomimo tego wszystkie wątpliwości nie zostały usu- 
nięte. Chcąc dorzucić cegiełkę do wspólnej budowy, groma- 
dził prelegent materyjał dla wyjaśnienia próby usznćj, i 
obecnie posiada: 11 płodów niedonoszonych, 51 noworodków, 
54 dzieci z pierwszych dni życia, razem 116 przypadków, 
badania swoje mikroskopowe poddawał prelegent kontroli 
znanych w Czechach na tém polu powag, Drów Schóbla i 
nieodżałowanego Doc. Dra Nowotnego. Wynik zachodów 
naukowych prelegenta ogłoszonym będzie na innćm miejscu. 

Dr. Bólohradsky: Środki desinfekcyjne 16 i 
17 stóleci i obecnie używane. Odczyt ten miał nu 
celu zwrócenie uwagi na znajdujące się na wystawie środki 
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desinfekcyjne stare i nowe, które zgromadziła i ustawiła 
firma Všetečka i Appelta; ogólne zajęcie, jakie ten dział 
wystawy obudził, stwierdza, że myśl wystawców była szczę- 
śliwa. Pan Všetečka jednocześnie wystawił 6 książek farma- 
ceutyczno-lekarskich z 16 i 17 stóleci. Dr. A. Kwaśnicki. 


V. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie. 


Statystyka epidemij. W tygodniu od 16—22 lipca 
śmiertelność ogólna wedle obliczenia na rok i 1000 mieszkańców 
wzniosła się w Krakowie z 21,4 do 32,8. Z duru brzusznego 
umarło 1 (O z. t.); z duru osutkowego U (1 z. t.). Doniesiono 
w tymże czasie o 1 przypadku odry, 1 błonicy, 1 duru osutko- 
wego i kiiku przypadkach choleryny. W tygodniu od 9 do 15 
lipca umarło z ospy w Wiedniu 20, w Budapeszcie 5, w Pa- 
ryżu 11, w Petersburgu 20, w Warszawie (od 25 czerwca do 
1 lipca) 31. Z duru brzusznego umarło więcćj osób w Paryżu. 
Dur osutkowy pojawia się sporadycznie w większych miastach 
głównie hiszpańskich. Nieżyt jelit zabiera wiele ofiar pomiędzy 
dziećmi. Cholera pojawiła się w Saragosie, Baltimore i Nowym 
Orleanie w drugićj połowie czerwca. 

Statystyka śmiertelności. W tygodniu od 9—15 
lipca umarło wedle obliczenia na rok i 1000 mieszkańców : w Krako- 
wie 21,4; we Lwowie 30,1; w Poznaniu 38,7; w Wiedniu 29,8; 
w Budapeszcie 31,2; w Pradze 30,8; w Tryjeście 31,6; w Ber- 
linie 36,0; w Wrocławiu 37,6; w Gdańsku 27,4; w Mnichowie 
24,5; w Dreźnie 28,2; w Lipsku 20,1; w Bazylei 19,6; w Bru- 


kseli 23,9; w Amsterdamie 23,4; w Paryżu 20,5; w Kopenhadze | 


25,2; w Stokholmie 27,7; w Chrystyjanii 20,0; w Petersburgu 
84,5; w Odesie 44,3; w Bukareszcie 26,0; w Madrycie 41,4; 
w Lizbonie 30,0; w Aleksandryi 29,7; w Nowym Yorku 27,6; 
w Filadelfii 20,3; w Bombaju 21,3. JEL: 


VI. Wiadomości bieżące. 


Kraków d. 3 sierpnia. W połowie b. m. wyjdzie: Kalen- 
darz lekarski na r. 1583, ułożony przez Dra Jana Stellę Sa- 
wickiego, inspektora szpiiali galicyjskich. Oglądaliśmy pierwszy 
egzemplarz tego kalendarza i znaleźliśmy. że tak formą jak bo- 
gactwem treści informacyjnćj i naukowćj nie nie zostawia do 
życzenia. Ażeby kalendarz lekarski miał praktyczne zastosowanie, 
winien być tych rozmiarów, które umożebniają ustawiczne jego 
noszenie przy sobie; owoż o naszych kalendarzach z lat poprze- 
dnich tego powiedzieć nie można było. Wydawcy kalendarza na 
r. 1883 (Gubrynowiez i Schmidt) zapobiegli tćj niedogodności, 
dając format, papier i druk w niczóm nieustępujący kalendarzom 
niemieckim i francuzkim. Nie posiadamy jeszcze kalendarza Dra 
J. Sawickiego, ażebyśmy mogli pomówić o wartości i ścisłości 
jego treści, aczkolwiek przekonani jesteśmy, że jest on opraco- 
wany z całą znajomością i sumiennością; bogactwo działu infor- 
macyjno-naukowego poznać możemy chociażby z wymienienia spisu 
rzeczy: notatki terapeutyczne (choroby wewnętrzne i zewnętrzne), 
krótki rys chorób ocznych, badanie siły wzroku, choroby uszów 
i nosa, skórne, kobiece, położnictwo, tablica brzemienności, hy- 
droterapija, leczenie za pomocą wziewań, wstrzykiwań podskór- 
nych; krótka farmakologija; środki do zachowania włosów i skóry 
w dobrym stanie; kąpiele; najwyższe dawki środków leczniczych: 
ile kropli leków płynnych liczy się na gram; ratowanie w otru- 
ciach; ratowanie pozornie zmarłych; analiza moczu; wiadomości 
zawodowe: akuszerka, apteka, balsamowanie, handel truciznami, 
honoraryja lekarskie, lekarze powiatowi, mamki, nieprawne zaj- 
mowanie się leczeniem; niezdolność płciowa; norma ordynacyjna 
lekarstw ; obłąkani, oględziny ciał zmarłych, odwietrzanie, otwar- 
cie zwłok, prawność porodu, przewóz zwłok, przyczyna niezdol- 
ności do robienia testamentu, rany, samobójstwo, spędzenie płodu, 
świadectwo, świadectwo fałszywe, szczepienie ospy, taryfa nale- 
Żytości, umowa, zabójstwo dziecka, zaniedbanie chorego, zawi- 
nienie lekarza przez nieumiejętność, zgwałcenie, wzór orzeczenia 
sądowo-lekarskiego, zasadnicze formy obłąkania, o przyjmowaniu 
umysłowo chorych do zakładu, świadectwo wydane osobie obłą- 
kanćj, zakłady zdrojowe w kraju i za granicą; tabliczka poró- 


wnania starych i nowych miar, obliczenie procentu zwykłego 
i złożonego, statystyka Galicyi, niektóre przepisy pocztowe, te- 


| legrafy, tabliczka do porównania ska] różnych termometrów, ba- 


rometr, psychrometr, prężność pary wodnćj nasyconćj, gęstość, 


| ciężar właściwy, ilość powietrza i wody przypadająca na jednego 
| chorego w zakładach leczniczych, porównanie siły ogrzewającej 


różnego rodzaju paliwa, wentylacyja, środek przeciw rdzawieniu 
narzędzi lekarskich, ząbkowanie u dzieci, sztuczne karmienie 
dzieci, koleje żelazne w Galicyi, skala stemplowa, służba zdrowia. 
w Galicyi, kalendarz stoletni, kalendarz na r. 1888, notatki itd. 

Z tego dłuższego wyszczególnienia czytelnik nabierze prze- 
konania, że Dr. J. Sawicki poruszył w swym kalendarzu wszy- 
stkie strony życia lekarza, a zadając sobie tę zmudną pracę 
osiągnie on niewątpliwie tę nagrodę moralną, że przyczynił się 
do uwolnienia swych kolegów i rodaków od płacenia niczóm nie 
uzasadnionćj, a doprawdy niepochlebnej daniny obcym. 

W Krynicy do d. 24 lipca bawiło osób 2373. 

W Cieplicach czeskich do d. 25 lipca było gości 
kąpielowych osób 7248. 

* W Luhaczowicach do d. 19 lipca było gości 804. 

Od Wydziału medycznego Towarzystwa Naukowego Aka- 
demików Polaków w Berlinie otrzymujemy następujące sprawo- 


| zdanie z prośbą o umieszczenie. 


W drugićm półroczu istnienia swego liczył Wydział medy - 
czny 20 członków. Posiedzenia odbywały się raz w tydzień, na. 
których czytano rozprawy z dziedziny medycyny. Oprócz tego 
miewali członkowie na każdóm posiedzeniu wykłady z anatomii, 
mające głównie na celu przyswojenie terminologii polskićj. 

Z rozpraw odczytywanych wymienić nam wypada: 

1) Kol. Panka: „Głos i mowa.* 

2) Kol. Jaruszewskiego: „O pęcherzu moczowym.* 

3) Kol. Truszczyńskiego: „O tyfusie brzusznym ze szcze- 
gólnóm uwzględnieniem nowszych spostrzeżeń na polu etyjologiczno- 
patogenetycznóm.* 

4) Kol. Trzcińskiego: „O mechanizmie oddychania.“ 

5) Kol. Wróblewskiego: „Slina, jćj tworzenie się i użycie.“ 

6) Kol. Lniskiego: „Anatomija serca i położenie jego 
względem płue przy oddychaniu. * 

7) Kol. Żuralskiego: „O tkance mięśniowćj pod względem 
histologicznym.* 

8) Kol. J. Panieńskiego: 
mięśni. * 

9) Kol. Holtzera: „O histologicznój budowie nerwów.“ 

Biblijoteka medyczna znowu się powiększyła o kilkanaście 
dzieł, które po większćj części Wydziałowi w podarunku prze- 
słano. Łaskawym Panom ofiarodawcom, a mianowicie panu prof. 
Drowi Korczyńskiemu z Krakowa, panu Drowi Rybczyńskiemu 
z Krakowa i panu Drowi Rogowiczowi z Warszawy składa 
Wydział niniejszćóm swe najserdeczniejsze dzięki. 

Do zarządu Wydziału w półroczu letnićóm należeli: kol. 
A. KMołodzićj przewodniczący, kol. K. Wróblewski sekretarz, kol. 
J. Trzciński skarbnik. Na czas półrocza zimowego 82/83 wy- 
brano kol. J. Trzcińskiego prezesem, kol. J. Panieńskiego sekre- 
tarzem i kol. W. Żuralskiego skarbnikiem Wydziału. 

Berlin dnia 29go lipca 1882. 
A. Kołodzićj K. Wróblewski. 
prezes. sekretarz. 

P.S. Wszelkie przesyłki upraszamy adresować: Berlin N. 
Johannistr. 12. MHI Hof. 

* Nowomianowany we Wiedniu prof. Nothnagel jest 
synem lekarza i urodził się na wsi w blizkości Berlina d. 28 
września 1841 r. Studyja gimnazyjalne ukończył w Królewcn, 
lekarskie w Berlinie. W 1865 mianowany asystentem Leydena 
w Królewcu wykładał tamże, jako docent prywatny, późnićj był 
docentem w Berlinie i Wrocławiu, zkąd powołany został jako 
profesor farmakologii do Fryburga, a w r. 1874 jako profesor 
kliniki do Jeny. 

* W czasie wielkich upałów, jakie panowały przed 2ma 
tygodniami w środkowćj Europie, spostrzegano w wielu miastach 
choroby przewodu pokarmowego z objawami właściwymi cholerze. 
Okerpolicmajster m. Warszawy, zasiągnąwszy zdania w téj spra- 
wie rady lekarskićj, która orzekła, że przyczyną pojawiania się 
podobnych wypadków było picie zimnój wody, piwa z lodu, lub 
innych napojów z lodem, szczególnie po zjedzeniu owoców, suro- 


„O własnościach fizyjologicznych 
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wizn itd., zalecił komisarzom ceyrkułowym, ażeby przestrzegli 
mieszkańców, szczególnie klasę ubogich, przed tego rodzaju szko- 
dliwemi napojami, oraz wezwał lekarzy, ażeby o każdym przy- 
padku choleryny zawiadomili policyję dla powiadomienia p. in- 
spektora slużby zdrowia. 

* Dniewnik Warsz. w Nrze 140 donosi, że Dr. Chwie- 
ckowski zapisał 40,000 rsr. na szerzenie oświaty w zakresie 
nauk przyrodniczo-lekarskich, oraz na stypendyja dla uczniów 
Polaków warszawskiego Uniwersytetu. 

* W Frankfurcie n./M. odbędzie się d. 13, 14, 15, 16 
sierpnia b. r. ogólne zgromadzenie niemieckiego Towarzystwa 
antropologicznego. 

* Paryż W b. m. odbędzie się w Rochelle kongres Sto- 
warzyszenia francuzkiego dla postępu nauk. Między odczytami 
w sekcyi lekarskićj zapowiedział Dr. Gałęzowski: O zabu- 
rzeniach wzrokowych u kobiet karmiących, 

* Londyn. Na pomnik Darwina złożono już 62,175 fr.; 
uchwalono postawić pomnik w British-Museum, w wielkićj sali 
dla sekcyi historyi paturalnćj. 

* Wiadomości uniwersyteckie. Fryburg. Dr. Jan Strasser, 
asystent z Wrocławia, mianowany został profesorem anatomii 
opisowćj. — Wiedeń Nowomianowany prof. Nothnagel przy- 
był do Wiednia i oglądał zasład swój kliniezny. — Berlin. Po 
odmowie Volkmanna następcą DLangenbecka ma zostać prof. 
Bergmann z Wiirzburga. Oprócz niego wymieniają jako kan- 
dydatów Kóniga z Gietyngi i Czernego z Heidelbergu. 

* Wiadomości osobowe. Dr. A. Rosenthal, p. o. le- 
karza ordynującego w szpitalu św. Jana Bożego, został zatwier- 
dzony przez ministra spraw wewnętrznych na tćj posadzie, którą 
prowizorycznie piastował. Dr. Akwilew, prosektor przy kate- 
drze medycyny sądowej warszawskiego Uniwersytetu, mianowany 
został dyrektorem szkoły realnój w Łowiczu. 

Nekrologija. Dr. Zygmunt Langer wysłany przez wie- 
deńskie Towarz. geograficzne w misyi nankowćj do Arabii, zo- 
stał zamordowany przez rozbójników arabskich. Dr. Variot 
padł ofiarą błonicy, której nabył ratując dziecko chore na tę 
chorobę. W Petersburgu umarł prof. Akademii Dr. Zabłocki- 
Diesiatowski. 

Artykuty arygin. miewzezęo" unię w czasypinsaach 
tek. polskich: 

W Gazecie Lekarskiej Nr. 80: Orłowskiego: Ciała 
obce w pęcherzu moczowym. — W Medycynie Nr. 30: Borys- 
sowicza: Z kazuistyki sądowo-lekarskićj, (C. d.) 

OOO RA 

Sprostowanie. W Nrze 28 str. 382 w uwadze pod szpaltą 
drugą zamiast „dla injekeyi mikroskopowych“ ma być „dla in- 
jekcyi makroskopowych*. W Nrze 29 str. 394 w szpalcie pier- 
wszćj, wiersz siódmy od dołu, zamiast „polygraf Kurka* ma 
być „polygraf Knolla*. 


W zastępstwie redaktora Dr. A. Kwaśnicki. 
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W mieście powiat. Ropczyce 


Dla PP. Lekarzy. jest nam pożądany Dr. Med. 


z powodu wyjazdu Wgo Dra Peszkowskiego. 
Kasyno. 


Pierwszy c. k. koncesyjonowany i przeg Wys. Ministerstwo 
subwencyjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń Alserstrasse 18. 

Rozsełka codzienna świeżźćj krowianki 
pod gwarancyjaą przyjecia sie. 
ELA Y, lekarz, 
Krowianka do szczepienia jednego dziecka wystarczająca I złr. 


F Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od na- 
turalnéj ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia 
imfą z dzieci zbieraną, często się pojawiają. 


Dr. ANJELA 


Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 


(na Szlązku austryjackim) 

W najpyszniejszćj okolicy górskiej tuż pod lasem położony 
Najstaranniejsza piecza o chorych. 

Najbliższa stacyja kolei żelaznój Ziegenhals jest 

o milę odległą. 

Zakład jest przez cały rok otwartym. 


5 p c 
Dr. med. Witold Jaroszyński 
ordynuje w KARLSRBADZAE (Kaiserstrasse „ Warschau“) 
od Września zaś jak i w roku zeszłym w MERANIE. 
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„ DADANA MAEWSKIEGO f 
9 ZAKŁAD WODOLECZNICZY we LWOWIE (w Kiselce) £ 


|C : s 6 o 
|} przyjmuje chorych na mieszkanie z zupełnem za0 a- © 


je trzeniem jakotóż tylko dochodzących dła leczenia się, a! 
hò które się odbywa rano od 6 do 8méj i popołudniu od 4. 
o 4 do 6tćj godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. | 


PE r e 


S2OGe 


252S 


Niattoniego 


ANI BOROWINOWA SOf, 7 to" 
RYZ: 


BOROWINOWY ŁUGI "Ses 


RE zaw |rancensbadem 
Wygodne zastępstwo ES" KĄPIELI BOROWINOWYCH "ZB 


Środek do przyrządzania kąpieli mineralnych i solnych. 
Wyciągi horowinowe zawierają wszelkie rozpuszczalne składni- 
ki najsilniejszój borowiny i poprostu dodaje się je do kąpieli. Po uży- 
ciu nastają wedłng długoletnich doświadczeń w praktyce szpitalnćj i 
prywatnej prawi» zupełnie skutki lecznicze kąpieli borowinowych i 
żelaznych w niedokrewności, blednicy, ogólnem osłabieniu 
i długotrwałych cierpieniach zsluszcza kobiecych dróg 
rodnych. j 
Leczenie w domu i zimowe bez osobnćj dyjety. 
Rozsełka w paczkach po 1 klgr. 
MATTONI i Sp. ERANCENWSIEAD (w Czechach). 
Składy: W Wiedniu Henryk Waltoni; w Budapeszcie 
Mattoni i Wille i we wszelkich skiaduch wód mineralnych i aptekach. 


w 


PAAZ AA 
R> <=] 
DR Quina Ila Roche z fosforanem Ż: 
ŚŚ wapna zalecana w słabościach piersiowych i = 
=  osłabieniach. Z 
Z Woda fśrondorfskka ze zdroju Ste- Ę 
© fanii podług uznania profesora Lercha, jest najle- s 
©  psząszczawą, obfitsza w składniki ziem alkalicznych %5 
5 i wolnego kwasu węglowego, przeto i smaczniej- &s 
ŚŚ sza; dalej Woda gorzka Morszyńska ze œ 


źródła bBomfacego (cena 26 ceent., rodzima 
sól gorzka ze żródła Bonifacego, Ług so- 
lankowo-borowinowy i ług ze zdroju Magdaleny 
w Morszynie. 

Ciepłomierze maksymalne angiel- 
skie Seiferta nadzwyczaj dokładne i czułe. 
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Powyższe artykuły jakotéż wszystkie inne wody 
krajowe i zagraniczne utrzymuje świeże na składzie: 
Apteka Konstantego Wiszniewskiego 

Ś w krakowie. 
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as Kapsułki i Cukierki z Bromkiem Kamfory. P 
GR Doktora Clina, 


4D Laureata Wydziału lekarskiego w Paryżu (Prix Montyon). að 
4p „Przepisujemy preparata te, gdy chcemy sprawić ukojenie energiczne systemu krążenia, a osobliwie TN nerwowego (uję) 
Z) mózgowo -pacierzowego*. „Stanowią one najskuteczniejszy środek przeciw kurczowy i nasenny“. (Gaz. Hôp.) P) 

„Kapsułki i Cukierki Doktora Olina z Bromkiem Kamfory służyły do wszystkich doświadczeń czynionych w szpitalach pa- u 
OD ryskicht. (Union Méd.) C e e a , ch) 
{ apsułki Doktora Glina zawieraja 0,20 centigr. | " alo) 
e Cukierki : n A 6,10 ; j czystego sromku Kamfory. (U U) 
8 Hurtowna sprzedaż: u lina i Spółki w Paryżu — częściowa w aptekach. w 
- Ą 
4D Cukierki z żelazem ERabuteau ch) 
$ Laureata Instytutu francuzkiego. — Nagroda terapii. alò 
ap Badania porównawcze czynione w szpitalach paryzkich przy pomocy najdoskonalszych instrumentów, dowiodły, że Cukierki ch 
A 


z żelazem Rabuteau odradzają czerwone ciałka krwi z szybkościa, jakićj nigdy nie uważano przy używaniu innych środków 
GP żelazistych. Dawka 4 do 6 cukierków dziennie. 
Eliksyr z żelazem Rabuteau zalecamy osobom, które nie moga połykać cukierków. Kieliszeczek rano i wieczór przed jedzeniem. 


Syrop z żelazem Rabuteau przeznaczony jest przeważnie dla dzieci. EID 
Ze wszystkich leków żelezistych żelazo Rabuteau uznano w terapii za najodpowiedniejsze: organizm przyswaja je bez ob- akd 
strukcyi i bez rozwolnienia. ch 
Leczenie żelazem za pomocą Cukierków Rabuteau jest bardzo ekonomiczne. Ry: 
Upraszamy, przepisywać prawdziwe żelazo Rabuteau od Clina i Spółki w Paryżu. H. 
U LJ Le 
Pigułki Dra Moussetta. Nerwobóle. Ge 


Pigułki Moussetta z akonitynem i z quinium uśmierzają lub leczą: migrenę, rwę kulszową i najuporczywsze nerwobóle 
„Działanie uśmierzające, jakie pigułki te wywieraja na narządy krążenia krwi za pośrednictwem nerwów naczynio-ruchowych 
są powodem używania ich w nerwobólach nerwu troistego, w nerwobólach nawalnych, w słabościach reumatycznych bolesnych i zapalnych* 


„Akonityn sprawia zadziwiające skutki w leczeniu nerwobólów twarzy, pod warunkiem, aby nie były przypadami obrzęku 
śródczaszkowego — a nawet wtedy, gdy inne leki wcale nie działały“. (Societe de Biologie, séance du 28 février 1880). 


Dawka: 3 do 6 pigułek w przeciągu 24 godzin. 
Upraszamy żądać prawdziwych Pigułek Moussetta od Clina i Spółki w Paryżu. 
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Rozczyn Salicylanu sodowego. 
Doktora Clina, 


Laureata Wydziału lekarskiego (Nagroda Montyon). 
Rozczyn podany przez Doktora Olina zawsze identyczny w swym składzie i smaku przyjemnego, pozwala zadawać z łatwością 
Salicylan sodowy i zmieniać dawkę według potrzeby. 


Rozczyn ten nader ściśle miareczkowany zawiera: 
2 gramy Salicylanu sodowego w łyżce stołowój, 
0,50 centigr. 5 p w łyżeczce kawowéj. 


Żądać trzeba prawdziwego Rozczynu lina, który można otrzymać za pośrednictwem aptekarzy. 


Kapsułki Mathey -Caylus 
w delikatnéj osnówce skrobiowėj. 


Z balsamem kopajowym i z olejkiem santałowym; 
z balsamem kopajowym, z kubebami i z olejkiem santałowym; 
z balsamem kopajowym, z żelazem i z olejkiem santałowym. 
„Kapsułki Mathęy-Caylus z olejkiem santałowym w połączeniu ze środkami balsamicznómi, posiadają niezaprzeczoną dzielność 
i są używane z najlepszym skutkiem, w szybkićm leczeniu przewlekłych lub świeżych śluzotoków cewki moczowćj, rze- 
żŻączki, białych upławów, zapalenia szyi, zwężenia cewki, kataru i innych chorób pęcherza oraz wszelkich sła- 
bości dróg moczowych. 
„Najdelikatniejsze osoby trawią z łatwością Kapsułki Mathey-Caylus dzięki ich delikatnćj osnówce, która nie obciąża żołądka“ 
Gazette des Hôpitaux de Paris.) 
Hurtowna sprzedaż u Clina i Spółki w Paryżu — częściowa w aptćkach. 


SYROP i CIASTO BERTHE 


Aptekarza, Laureata szpitali paryzkich. 
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„Czysta Kodeina, mówi profesor Gubler (Commentaires thérapeutiques du Codex p. 587), powinna być podawana osobom 
nieznoszącym makowca, jak dzieciom, kobietom, starcom i osobom skłonnym do nudeizeń krwi“. 

Syrop i Ciasto Berthć z czystą Kodeiną posiadają niezaprzeczoną skuteczność w uporczywych kaszlach, w zapaleniu ka- 
nału oddechowego, w chrypkach, w astmie, w bólach gardła, w bezsennościach, w kaszlu nerwowym i osłabia- 
jącym, we wszelkich słabościach piersiowych — i uspokajają rozdrażnienia wszelkićj natury. > 

Osoby używające Syropu lub Ciasta Berfhó mają sen spokojny i wzmacniający, po którym nie uczuwają ani ciężkości ani bólu głowy, 
nie tracą apetytu i nie nabawiają sie obstrukcyj. 

Upraszamy przepisywać i dokładnie wyszczególniać Syrop; lub Ciasto Berthe a jako gwarancyję żądać należy podpisu Berthó 
i niebieskićj pieczęci Państwa francuzkiego. 

W Paryżu u Clina i Spółki, 14 Rue Racine, przy Wydziale lekarskim i za pośrednictwem aptćkarzy we Francyi i zagranicą. 
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ZDRÓJOWISKO  OBERSALZBRI 


- 2 godziny drogi od Wrocławia. 


Od dawna słynne dla cierpiących na płuca. Chorzy na długotrwałe zboczenia trawienia i wytwarzania krwi, na nieżyty pęcherza, cierpienia 
piasku moczowego. dnę, cierpienia krwawnicowe itd. znajdują tam pewne ul+czenie. Pora kąpielowa trwa od L Maja do ostataieg» Września: 
Wzorowo urządzony zakład leczenia żętycą. Obce wody mineralne, Inspekcyja zdrojowa Księstwa pszczyńskiego. 


APTEKA pod KORONA RUDOLF THÓRRIEGL 


dB. TRAUCZYNSHKEKGO || Fabrykant chirurgicznych narzędzi 


w Krakowie | WIEDEŃ 


Utrzymuje wszystkie wody mineralne tak krajowe jak i za | 
graniczne zawsze świeżego czerpania. 


Alservorstudt. Schwarzspanierstrasse Nr. 5. 


| poleca się ze wszystkiemi tego rodzaju należącemi artykułami 
wedle najnowszćj konstrukcyi. 


Nadto utrzymuje na składzie zawsze krowiankę styryjską 


Prócz tego znajdują się zawsze na składzie: Pigułki Cauvina 
Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Digitalinem, Dra Croniera za- 
dawane w newralgijach z pepsinem, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wa- = 
pna Grimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chi- 
nowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroche. — MĄCZKA SZWAJCARSKA J 


€ NY 


dla małych dzieci zastępujaca zupełnie pokarm naturalny ordynowana | > 


| Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo. 


“ 


je. 


OZON, SÓW, 07 NOWE ŚW 


MZ. 


przez wielu lekarzy. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE > Tę — EÚ 
różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, peępkowe, — = 4 
PASY brzuszne kobiece, — PESSARIA, — POŃCZOCHY jedwabne na | Zf |=: 
obrzękliny, — STE[TOSKOPY, — PLESSIMETRY — ODCIAGACZE, | 2 Sziucznawawienić YE 
pokarmowe dla kobiet, —PŁOTNO kauczukowe, — FLASZKI do kar- S | za 
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiwań przy gardlanych cho- | Ś M I N O Sa 
robach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERYZA- | 3 = 
TORY, — SONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PO. | == ; : > 
DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające Ź N Sa 
bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRATORY — | $Ż y g 
KLISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy- | S$ j | , Z 
TUSZOWNICE, — W /KI podskórne, — CIE 1 ZE | $ : 55 
decimalne, — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE. | <> Z PEPSY NĄ 1 DY JASTAZ A e 
PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — SKUBANKA, — RE. | $% Raport przychylny Akademii Lekarskićj w Paryżu (Marzec 1864). SE 
ZERWOARY moczowe, — KANKI kauczukowe, — SPECULA ità. RZ Zdaje nam się zhytecznóm wychwalać wartość tego A 
Na żądanie przesyła się cenniki franco. © znanego Panom Lekarzom przetworu. Skład jego stosowny S$ 

== "M > + sprawił przyjęcia przez Lekarzy, a dwudziestoletnie powo- ŻŻ 
|. dzenie zawdzięczamy praktyce. Zwracamy tylko uwagę SG 

Panów Lekarzy na staranność z jaką przyrządząmy = 


(17 


Pepsynę i Dylastazę, produkta, które w handlu znaj- 
duja się rzadko w stanie czystym, a które używamy po 
dokładnóm zbadaniu. = 
Jestesmy przekonani, że użycie przetworu tego wyda >: 
<E żądane rezultata w leczeniu: Chorób przewodu pokarmowego, SS 
3 jak bóle żołądka, niestrawność, wymioty u kobiet brze- ŚŚ 
miennych oraz u powracających do zdrowia i w leczeniu 
niedokrewności. Wino Chassaing ułatwiając przyswajanie 
pokarmów, jest dzielnym środkiem wzmaeniającym. 


= W Paryżu 6 Avenuce Victoria, w kraju u wielu aptókarzy. = 


ZONON ONON ON CON ON ONON LON ZON CON TON ONON ONONO ONEC 


NOWE MIASTO NAD PILICĄ 


w Królestwie Polskiém, Gubernii Piotrkowskićj, Powiecie Rawskim 


Zaktad wodoleczniczy 


Racyjonalna hydroterapija, kąpiele rzeczne, gimnastyka, wody mineralne. Obszerny i wygodnie urządzony zakład kąpielowy cały 
rok otwarty. Dyjetetyczne stósowanie, zdrowe powietrze, malownicze położenie, w lecie stała muzyka. 

Wielce skuteczne leczenie wodą w chorobach nerwowych, w katarach w ogóle, a szczególnićj żołądka, kiszek, pęcherza i macicy, 
w przekrwieniach wątroby i śledziony, w reumatyzmach, niedokrwistości, zakażeniu rięciowóm, skrofulicznóm, zimniczćm, w bezpłodności, 
otyłości, blednicy, nasieniotoku, niemocy męzkićj i w ogólnych osłabieniach po ciężkich chorobach, po kuracyi wodami karlsbadzkiemi, 
maryjenbadzkiemi i t. p. 

Utrzymanie całodzienne z leczeniem i kąpielami 2 Rar. do 3 Rsr. 50 kop. — Internat i restauracyja dla starozakonnych. 

Komunikacyja przez Skierniewice stacyją Dr. żel. Warsz. Wied. i Warsz. Byd, i przez Rawę lub z Warszawy wprost karetkami 
pocztowemi przez Grojec. Bliższe objaśnienia w Aptece Kucharzewskiego w Warszawie, Senatorska 480 lub w Nowóm Mieście nad Pilicą 
«w Zarządzie Zakładu, 


Dr. Leon Rzeczniowski. Dr. Jan Biliński. 


CI 


| 
| 
| 
| 


uwiadamia Szanowych Panów Kolegów że jak dotąd ordynuje, | 
i w roku bieżącym w Zakładzie wodoleczniczym 


W ZAWAŁÓW LH 


gdzie urządził obecnie osobne łazienki z przyrządami do Hy- 
, droterapii dla Hzraelitów. 
Poczta w miescu. 


l 
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Se 


u T Ee FI , 
A Od najbliższćj stacyi CES. KRÓL. ZAKŁAD ZDROJOWY. 
h ketei o Koygicą Poczta i telegraf 
1lometrów. 7i 
P | pogo smsów. w KRYNICY. ŻE RI 
do 30 Września dwa ; 4 X 2. as i 
razy dziennie. Okres zdrojowo kąpielowy trwajod 15 Maja do 30 Września. 


posiada 18 zdrojów szezawy alkaliczno-żelazistćj, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych; 953 pokojów gościnnych; 7 publicznych 

restauraoyj; 3 hotele; dwa gmachy łaziekne o 100 gabinetach, z wszelkiego rodzaju kąpielami ogrzewanemi według metody Schwartza; 

aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniacą się wyrobem pastylek Kryniekich i wyciągu z igliwija na kąpiele bal- 

samiezne, czytelnię 40 gazet i wypożyczalnię książek, zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych tudzież teatr polski i doborową orkiestrę. 
Podezas sezonu ordynuje Óciu pp. lekarzy, 

Wody mineralne, Krynickie napełniane do flaszck dla exportu najnowszą metodą. mocą któréj owe wody zatrzymują w sobie 
wszelkie swe składniki, a zatóm swa właściwość i też same skutki, jak przy ich zdrejach, są uznanćm środkiem leczniczóm: w niedo- 
krewności i blednicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem trawienia lub z biegunka, w rozlicznych 
chorobach organów płciowych u niewiast, jakotóż w przeróżnych cierpieniach nerwowych, opartych na osłabieniu, tudzież są najpewniej- 
szym lekiem w chorokie angielskiej i skrofulicznój u dzieci, ME 

Przy tworou kolejowym w Muszynie oczekuja na podróżnych fijakry i wózki góralskie. 

A 0d 15 Maja do 14 Czerwca, tudzież od 1 do 30 Września najtańszy sezon, podczas którego ceny pomieszkań są o jednę trzecią 
ZDIŁONE. — 
Portyjer w Zakładzie udziela bezpłatnie informacyi niezajętych pomieszkaniach. 
Na razie wysiąść można w hotelu „Krakowskim pod Korong“. 


Zamówienia na wody mineralne, tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15 Maja 
a późnićj od dnia nadejścia listu z pieniądzmi przyjmuje ; 


Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


QS25S25252525252525205252525252752752 
Poco cono Oe eS OO oeo eSa 


CĘCECĘCJCSCERERĘBECSESCSESECSESESCSESECSCSESCESCSCSCSESESESESCHESESCSCSCSCĘCSZĘCSCSESOSE 
NANA ACADAA NAA AAAA AA NAN 
gi -. A porę 
> Dla słabych i rekonwalescentów. a 
Ab 
2 


K . > 
“KONIAK i STARE WINA; 

: Z piwni > 
z APTEKI oda GWIAZDĄ“ > 


Ke G CYA Z 

PIOTRA MIKOLASCHA Ste. > 

ZA Koniak grande Champagne dla celów leczniczych bardzo stary — cena /, litrowój buteleczki 1 złr. 80 ct. >: 
'Wino Malaga, oa roku 1846 na składzie będące — cena /, litrowéj buteleczki 1 złr. 20 ct. > 


> Wino Tok aj skie, bardzo stare, prawdziwe arcanum dla osłabionych — cena !/ litrowćj buteleczki 2 złr. 50 ct. i 
e Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, nieco slabsze jax Malaga, pochodzi z okolic Granady si 


Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — cena */, litrowćj buteleczki 1 złr. w. a. k Aiea 
> Wyborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i takich sławy Europejskićj do N Ari: S 


1 


świadectw bardzo pochlebnych. Tukże świadectwa otrzymałem «d Wnych br. Alfreda Biesiadeckiego, c. k. radcy namie- Z 

stnictwa i referenta spraw krajowych sanitarnych. Dra Karola Brauna, c. k, radcy dworu. profesora i dyrektora kliniki poło- >| 

żniczój w Wiedniu, Dra Józefa Spaeth, c. k. profesora. nadradcy sanitarnego w Wiedniu, Dra Rbraschego, profesora i dyre- Z 
KĘ ktora Vgo oddziału lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu. Dra Łorinsera, dyrektora szpitala na Wideniu w Wiednin, W 


Dra Józefa Weigla, Dra Oskara Widmanna, Dra Edwarda Sawickiego, Dra G. Ziembickiego we Lwowie pe” 
$ 


Z i innych. A 
PE Win leczniczych i napojów dla rekonwalesceutów Pana Dra Karola Mikolascha używam od dłuższego czasu tak w klinice A 
KG jakoteż w praktyce prywatnėj i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u le- R: 
Pa karzy i na wziętość u chorych. Kraków dnia 25 Czerwca 1882. Pref. Br. Edward Korczyński e 


Dyrektor Kliniki lekarskiej w Uuiw. Jagiell. mp. y 


i od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct. Ly, 

K Skład główny dla Galicyi i Bukowiny w aptece pod gwiazdą: Bo; 

Piotra Mikolascha we Lwowie R 

j Skład główny dla Austro-Wegier i dla państw ościennych Di 
KK u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt. Nr. 3. 


A 
Składy w Galicyi: We Lwowie u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowskiego i Jakóba Pipesa, w Kra- 234 
PAS kowie u p. aptekarza F. GRALEW SKIEGO. w Brzeżanach apteka p. Dembińskiego, w Koło- Pp 

GZ myi apteki p. Sidorowicza i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewicza, w Przemyślu apteka śp. DĄ 
gig Ay Wł w Jarosławiu apteka p. Rohma w Przeworsku apteka p. Switalskiego. w Bełziejź 


Y apteka p. A. Grossa, w Bolechowie apteka p. K. Schindlera, w Brodach apteka p. M. Kulaka, w Bu-3 
R czaczu p. K. Lewickiego. w Drohobyczu apteka p. Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, ZĘ 


ža W Stanisławowie apteka p. Beilla, w Tarnowie p. Chodackiego, w Zółkwi u p. Dadleca. 4 
SE Skład główny w Czerniowcach w aptece p. Krzyżanowskiego. ba 

GK Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzyżanowskiego w Czerniowcach. SWĄ 
7 A SS TĄ Z DNO ZZA A TZ PO A ASAINN NANE ZSZ A 
ZZOZOZAANAZNZZAZAAAZZWNZNANNZAZ 


Nakładem Towarzystwa ląkarakiego kracowskiego. W drukarni Uniwersytetn Jagiell., pod zarządem Ignacego Stelcla, 


